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Czwartek. */».= L O o .  PoiuTze Wilja z postem

Odpust zupełny na cześć Błogosławionego A n i o ł a  
*  A k r *-, Kapucyna, trw ać  będzie przez ca łą  oktawę, 
to iest do 7go Listopada.

W czoraj ,o  godzinie 6ej w ieczorem, w Kościele pa- 
rafjalnym Sgo K r z y ż a ,  odbył się w obec Rodziców, 
licznych K rewnych i Prryiació ł,  obrzęd zaślubin Xię- 
źniczki Natalji z Kozielska O gińskiej, z W. Zygm un­
tem G a w ro ń sk im , Obywatelem z Augustowskiego. 
B łogosław iłSzanow nej Parze, S tryieczny S try j  zaślu­
bionej,  JW . JX. Tadeusz Hrabia <£u6ień^lt,  Biskup Ro- 
dopolitański, w krótkiej przemowie przyszłe ob wiąz­
ki Nowożeńców i świętość stanu do którego wstępuią, 
wystawiwszy. Obecni odprowadzili Nowo-zaślubio­
nych do mieszkania Matki Panny M łode j ,  w hotelu 
Angielskim, gdzie do późnej nocy ochoczo bawiono 
się. Xiężniczka N a ta l j a , iest Córką ś. p. niegdy T a­
deusza Xcia Ogińskiego, Dziedzica dóbrWiesieje w Sej­
neńskim, i JO. Marji z Baronów Roenne , a W nuczką Mi­
chała Xięcia Ogińskiego, niegdy Podskarbiego W iel­
kiego L itew sk iego , a później Senatora Cesarstwa. 
Nowo-zaślubiony zaś iest Synem JW . W incentego G a­
wrońskiego, b. Posła ,  i JW . Anny, Córki Senatora 
Kasztelana W iszniew skiego.

Rada Administr: dnia 7/i9 b. m., zatwierdziła miano­
wanego przez Komisję Rz: Spraw Wew: i D., Sekreta­
rza kla8sy le j  w tejże Komisji, Asesora Kol: Szyszko , 
pełniącym obowiązki Naczelnika Kancelarji w Rządzie 
Gubernjal: Płockim.

Stroskana Familja po ś. p. Anieli W ojnow skie j, 
onegdaj w wieku lat 62 zm arłej ,  zaprasza Przyjaciół 
i Znaiomych na exportację zw łok  Jej,  dziś o godzinie 
w pół do 4 tej po południu , z Kaplicy XX. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą; oraz na 
Żałobne Nabożeństwo iu tro ,  o godz: w p ó ł  do l i t e j  
z rana, w Kościele X X. Kapucynów.

Nieutulony w smutku Ojciec po stracie iedynej swej 
Córki ś. p. Emilji W en d o rjf, w lOym roku życia swe- 
wo wczoraj zgas łe j ,  zaprasza Przyiaciół i Znaiomych 
na exportację zw łok, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , 
iutro o godz: 3ej z południa, na smętarz Powązkowski 
odbyć się maiącą.

Niewielka liczba książek przeznaczonych dla m ło­
dych Panien, które każda Matka z ufnością może od­
dać w ręce ukochanej Córki, świeżo pomnożoną zosta­
ła  dziełem, łączącem w sobie mnogie, niepospolite i 
rzadkie zalety. T y t u ł  iego: K siążka m ło d e j Chrze- 
Śejanki; treścią zaś są nauki, rady i przestrogi udzie­
lane w formie listów przez matkę chrzestną córce

chrzestnej,  od wyjścia z wiekudziecinnego, od rozpo­
częcia edukacji, aż do iej ukończenia i wejścia w życie 
towarzyskie. Całe to dziełko tchnie żywą wiarą iu»j- 
czystszą moralnością przedstawioną w formie powa­
bnej, zajmuiącej, a przeto na młodym umyśle i sercu 
błogie i zbawienne musi uczynić wrażenie. Autorka po­
mna dla iakich czytelniczek przeznacza swoie pismo, 
unika suchego m orału ,  i z d robnych  wy padków co­
dziennego życia w ybornie opowiedzianych, wyciąga 
trafne nauki, uwagi i zdania zawierające skarb pra­
ktycznej mądrości. K siążka  m ło d e j C hrześcjanki 
iest rzeteluem zbogaceniem litera tury  młodego wie­
ku, i Panny zaiówno młodsze iak dorastaiące,°czytać 
ie będą z zajęciem i korzyścią. Wydanie ozdobnej o- 
ryg ina ł  francuzki w ydrukow any obok polskiego t ł u ­
maczenia, za którego dobroć ręczy imię w ydawcy, P. 
Teodozego Sierocińskiego. Znajduiesię u G .L .  Gliks- 
b tr g a , Księgarza przy ulicy Miodowej, pod kolumna­
mi, i wydane iego nakładem. Cena 2ch tomów z ł . 12.

Jedynem może z drzew iglastych w kra iu  tu te jszym  
które na zimę liście utraca, iest modrzew. Drzewo to 
w naszych lasach szczególniej w Sandomierskiem, ol­
brzymiej nieraz wysokości dochodzi. Kupcy zagra­
niczni z a k u p u i ą  ie drogo na maszty do okrętów  swo­
ich. Dawnemiczasy budowano wiele Kościołów i dw o­
rów szlachty, z modrzewia. W W arszawie istnieie 
ieszcze kilka domów z tego drzewa co stulecia p rze­
t rw a ły ,  a między innemi, ów dworek na Miodowej uli­
cy, własnością Króla J a n a  i l l .  będący, ok tóry  m K urje r  
kilkakrotnie donosił. Gąbki na drzewie modrzewio­
wym w yrosłe  w wieku X V I, posyłano z Polski aa 
handel do Wenecji.

Księgarnia F r: Spiess i S p ó łk i  przy ulicy S enator­
skiej N r 460, odebrała następujące nowe dzie ła :  Ż e ­
brow skiego, kilka zadań z Jeomeirji wy kreślnej,  z p rzy­
kładem zastosowania powierzchni w ichrow atych wcie- 
siołce, z 4ma tablicami, zł. 3 1/*. B ierlow sk iego , Roz­
poznawanie za j a leń ocznych w ogólności, a w szcze­
gólności zapaleń ocznych samodzielnych, zł. 51/*. Ale­
xandra L iu m a s ,  Hiszpanja czyli wspomnienia podró­
ży z P a ry ż a  d o K a d y x u .  tom i szy  z prenumeratą na 
2gi, z ł .  12. S ir  onezyńsk iego, Pieniądze Piastów od 
czasów najdawniejszych do rok u 131)0, rozbiorem źró­
de ł  spółczesnych i wykojalisk , oraz porównaniem ty ­
pów menniczDych objaśnione, z 37 r y c i n a m i ,  zł. 24. 
G rabowskiego , Ojczyste s p e m i u k i ,  2 tomy, z ł .  26 g r  
2 0 .  W i a n e k  p o w i n s z o w a l i  i wpisów i m i e n n i k o w y  ■< h 
w y bri n y c h  z n a j l e p s z y c h  P i s a r z ć w  p o l s k i c h  i Irancu:,
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zł.  Nauka g ry  b .l lardow ej,  ułożona i napisana 
z wskazanych źróde ł  przez sławnego A itystę  billardo-
wego, cena zł. 2. .

(Art: nad:). Zaiste i es t  to prawdziwa dogodność i 
przyjemność, gdy ^  handlu, zastanie tam
piękne, modne, ś w i e ż e  i gustowne towary, a przytem 
po cenie nader umiarkowanej: ' Jeżeli to wszystko iest 
is totna zaletą, mamy za przyjemność rekomendować 
h a n d e l  towarów łokciowych Pana Cb. Rosenthala, na 
placu K r a s i ń s k i c h ,  k t ó r y  zaopatrzony w towary spro­
w a d z o n e  z ostatnich iarmarków zagran icznych , pod 
w s z e l k i m  względem uczynić może zadość żądaniom 
publiczności.

Lutn ia , Tygodnik  m uzyczny Nr 4 za Październik, 
wyszedł z litografji,  i zawiera: Arje do grania na sam 
furtepjan z opery Lom bardow ie, muzyka W erdego; 
prenum era tę  przyjm uią w Warszawie Składy muzycz­
ne:  G. Sennewalda, Spiessa i Sp:, i Ig: Klukowskiego, 
miesięcznie po zł. 3, naStacjach Pocztowych kw arta l­
nie zł. 10.

Dziś w Red: K urjera  złożono zł.  2 na drzewo dla 
ubogich, do rozdania w Tow arzystw ie  Dobrocz:.

Pewny. Jegomość w Warszawie zamieszkały, powo­
dowany uczuciem przyiacielskiej grzeczności, prawie 
c o  dzień o d w i e d z a ł  z a c n ą  P a n i ą ,  k t ó r a  t u  niedawno 
z prowincji p rzybyła .  Raz przy pożegnaniu się po r a n ­
nej wizycie przed obiadem, owa Pani prosiła go u p rze j­
mie, aby wziął dość znaczną paczkę książek i po dro­
dze przechodząc przez ulicę Miodową, oddał tam do 
Księgarni; uniewinniając zaraz swą prośbę: że iej lo­
kaj gdzieś wyszedł z domu i pewno nie prędko wróci. 
To oświadczenie, może przez nieostrożność, albo też 
dumnie i z wyrachowaniem powiedziane, tak dalece 
owego Jegomości obraziło, iż oddaw’anych sobie ksią­
żek n ieprzy ią ł ,  i do tej Pani chodzić zaprzestał .

Skład  muzyki Ig: K lukow skiego, odebra ł  świeży 
t ransport  S tru n  praw dziw ych  Rzym skich  na sk rzy p ­
ce. w najlepszym gatunku.

Józef B rzezińsk i , Adwokat, przeniósł Kancelarję 
swoią i zamieszkanie, do domu G rabowskiego, przy u- 
licy Miodowej pod N r4 9 5 ,  w oficynie środkej na dole, 
obok drukarn i  O rgelbranda.

W ysokość wody na Wiśle stop 3, caliS.
Śmierć n ieubłagana w ydarła  na dniu 10 b. m. z ło ­

na Rodziny, Felicję z Hildebrandtów Otto, Małżonkę 
Pastora Gminy Ewangielicko Augsburgskiej wmieście 
P iotrkowie. Zgon J e j  zawczcsny, bo w 26tym roku  
życia, osierocił Córkę ieszcze w niemowlęctwie, i po­
g r ą ż y ł  w głębokim smutku Męża, Matkę i Rodzeństwo. 
W ieczny pokój Tobie! Oby przymioty i cno ty ,k tó re-  
mi tak świetnie tutaj iaśniałaś, b y ły  kiedyś wskazów­
ką i wzorem dla pozostałej córki! Dla niej to ze s tra­

pionym po Tw ej stracie mężem, błagamy Ciebie m y­
ślą iednego z wieszczów naszych:

Skrzydłem  anielskiej opieki,
Osłoń iej głowę; niechaj szczęście iej promieni,
Niech od niej smutek stroni,  ocieka na wieki,
Niechaj wieniec radości czoło iej zieleni,
A łza  na Twoim grobie ,  łz a  rzewnej pamięci,
Niechaj na wieczny pokój T w ą  duszę poświęci.—  N. J. ,

Z  P etersburga. —  W  teatrze francuzkim w Pete rs­
b u rg u ,  występuią teraz dwie z najcelniejszych A rty­
stek Paryzkich, Panie Plessy  i Polnys. —  W teatrze 
w łosk im , publiczność podziwia dwa także pierwsze 
talenta, Panie F rezolin i i de G iu li-B orsi. Pierwsza 
w ystąpiła  w operze Lom bardow ie. —  C yrk  Olimpij­
ski rozpoczął swcie przedstawienia z wielkim p rzepy ­
chem. Składa się on z połączonych celniejszych Ar­
tystów  cy rku  P P . Cuzent i Le ars  (Kiużan i Leżar), i 
G uerra  (Huerra).  —  W  wielkim Teatrze  przedstawia­
nym iest świetny balet 3-aktowy, pod tyt: P achita .

A n g lja .—  lS go  b. m. odbyła  się znowu narada 
ministerjalna, w ministerstwie spraw zagranicznych. 
—  Bank Królewski w L iw erpo lu , ustanowiony na 
akcje dopiero od r. 1839, p rz y s ła ł  deputację do Lon­
dynu , celem wyiednania wspomożenia, aby m óg ł roz­
począć znow u swofe w y p ła ty .—  lo g o  b. m. daną b y ­
ła  w L iw erpo lu  uczta na cześć Pana Roberta P il.  —  
Rząd Bengalu zamyśla wyprawić missję polityczną i 
naukową do Tatarji chińskiej.

F rancja . —  Król z swoią rodziną p rzed łuży  swój 
pobyt w S. K lu .—  Spowiednik Królowej X. G uilon, 
Biskup M aroka , um arł  w SOm roku  życia. Biskup 
z P eryge,  ma być iego następcą. — ' P. Delessert P re­
fek t  Policji w Paryżu ,  ma wziąść dymisję. —  Kradzie­
że gw ałtow ne w stolicy pomnażają się od nieiakiego 
czasu; d la tego  skład  Policji, liczący obecnie 14,000 o- 
sób, zostanie pomnożony.—  Margrabia K astelanC hio - 
nek izby Deputowanych, um arł 10go b. m., p rzeżyw­
szy lat 34.

H iszpan ja . —  Ministrowie użyli pośrednictwa Pa- 
piezkiego Legata, celem poiednania Królewskiego sta­
d ł a .—  I 3go b. m. po po łudniu ,  odbył się wjazd uro­
czysty  Króla do M adry tu ,  6cio-konnym poiazdem g a­
lowym i z licznym orszakiem. Na schodach pałaco­
wych powitali go Ministrowie i Urzędnicy dw oru  w ga­
li, i odprowadzili go przez salę hallabardjerów, aż do 
podwoi przedsali, w  której Królowa oczekiwała go 
w towarzystw ie I)am dworskich i Xżny S ezy , siostry 
Króla. S tadło  Królewskie zabawiło kilka m inut bez 
świadków, a następnie Monarchinj kazała przyw ołać 
Prezesa Rady, k tórem u oboie małżonkowie najszczer­
sze w ynurzy li  podziękowanie. Król udał  się potem 
do swoich pokoiów,—  Mówią, że llrabia Bresson wró-
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u i na poselstwo d  > M a d r y t u .  —  Przez kilka nocy za­
łoga w stolicy z o s t a w a ł a  pod bronią.

P r u s s y   Na posiedzeniu sądu kameralnego z dnia
4go Wrze:, P rokura to r  królewski przedstawiał wnio­
ski względem obwinionych w sprawie powstania P o l­
skiego: Liebeltowi, Hr. Mielżyńskiemu, Ostrowskie­
mu i Łąckiemu. P rokura to r  Królewski oświadcza, ze 
przeciw Liebeltowi tyle iest dowodów, że wedle wszel- 
kich zasad myślenia i doświadczenia, iest oczy wistem 
ie  Liebelt b y ł  wtaiemniczony w cele dem okratyczne­
go towarzystwa, ie b y łcz ło n k ie m  tegoż, i d z ia ła łc zy n ­
nie naiego korzyść. Na tem opiera P rokurator  żądania 
uznania go winnym zdrady stanu. Co do l i r .  Mielżyń- 
skiego, oczywistem iest, że należał do związku demo­
kratycznego; nie ma iednak dowodu, by z niego wy* 
stąpił; o wszem dowiedzionem iest, że pozostał w związ­
ku, i że b y ł  czynnym. Gdyby oskarżony przed 1S40 
rokiem z niego wystąpił,  w takim razie nie można by 
b y ło  przeciw niemu skargi wnosić, ponieważ amnestja 
uwolniła g o o d te g o .  Dalszym współudziałem  s ta ł się 
winnym znowu zbrodni, a chociażby nie dzia ła ł czyn­
nie, iuż może być do niego zastosowaną kara edyktem 
z  20go Paźdz: 1798 r. § 5ro przewidziana. W e d łu g  
tego paragrafu  zaś, winny taki zasługuie na kary  p ra ­
wem kryminalnem na zdrajców stanu naznaczone. —  
D latego  P rokura to r  w nosił,  by I łr .  Mielżyński b y ł  u- 
znany winnym zdrady stanu. Co do Ostrowskiego nie 
ma dostatecznego dowodu, by należał do związku. 
Dla tego niepodobna żądać na niego kary; z tego więc 
powodu Prokura to r  wniosków co do karogodoości ie- 
go nie stawia. Przeciw Łąckiemu tyle iest dow odów , 
i e  do związku należał, i i  zasługuie iuż przez to samo 
na zastosowanie doń § 97 prawa kryminalnego. Ale 
równie wiele dowodów spotykam y, i i  cel związku 
czynnie pop ie ra ł ,  dla tego bez wahania można go o 
zdradę stanu oskarżyć, i winnym go tejże uznać.

Rozm aitości.—  W zeszłym roku w W iedniu  b y ł  
do oglądania publicznego wystawionym model napo­
wietrznej kolei żelaznej, który  przyiaciołom mecha­
niki dla oryginalności swoiej podobał się bardzo. Te­
raz nieiaki Pan P io tr Burbon  z P aryża ,  pokazuie tę 
kolej żelazną na wielką skalę, a pierwsze przedstawie­
nie by ło  17go b. m. w Cyrku Pana Bach. Całe tó dzia­
łanie zasadza się na cen trifug ninej s i le ,  i ma podobień­
stwo z okręcaniem napełnionej szklanki w obręczy. Ta 
napowietrzna kolej żelazna ma mieć pochyłą równinę, 
która tworzy pó ł-kabłąk ,  i kończy się idąc do góry; 
po tej równinie toczy się wagon, k tóry  najmniej cetnar 
waży, czyni w pół-obręcz salto mortale, i leci po kolei 
do góry. Najprzód puszczono sam wagon, potem w nim 
koszyk z kwiatami, później w nim małpa, na zakoń ze- 
czenie sam Pan Burbon  puścił się nim. Jes t  to widok

dla swoiej nowości ciekawy, ale ta szybkość spalania, 
przeskakiwania półobręczowego i wzlatywania do gó­
ry w agonu ,  iest przerażaiącą, i sprawia niemiłe wra­
żenie; lecz Publiczność przyięła go z zadowoleniem.— 
S ław ny  Malarz zwierząt w llolandji Jan Andrzej K tiip, 
um arł ,  maiąc 75 lat. Jużod  Ińiu lat by ł  on ślepym. —
W llo m b u rg u  w yda ł w tych dniach pewien Kupiec 
z Berlina 20 sztuk pruskich  asy gnat, po 25 talarów 
sz tu k a ,  które po należy tern zrewidowaniu, okazały  
się być fałszywemi. Natychmiast Kupiec był wezwa­
nym do ś ledz tw a , a iego zeznania okazały, że on te 
w dobrej wierze wziął od d ru g ieg o ;  iednakże nara­
dziwszy się sam z sobą, uciekł z H o m b u rg a .   Angiel­
skie gazety opowiadaią p rzykład  wspaniałego festynu, 
iaki tylko w Anglji miejsce mieć m oże ,  a k tóry  iest 
sprzecznością z teraźniejszemi bankructw am i tamże. 
Najstarszy syn Lorda S ta n ley , w tych dniach został 
pełnoletnim, a to zdarzeniu familijne prawdziwie poXią- 
ż ę c u b y ło  obchodzone w dobrach iego. Przez wiele dni 
iedne po drugich, tak Szlachcie okolicznej iak i Dzier­
żawcom z wyspy Man, dawane są świetne festyny; 
a Lord S tan ley  na ten cel p rze inaczy ł półtora tniljona 
zł p.!—  W  Wiedniu wznowiono Operę M ozarta  pod 
ty tu łe m :  Flet czarnozięzki. Recenzent tamtejszy, iak 
sam powiada, obawiaiąc się o tę operę, gdy wchodził 
do te a t ru ,  r z e k ł :  »Biedny Mozarcie!” Jak zobaczył 
salę zapełnioną widzami, rz e k ł :  »Dobry M ozarcie!” 
Ale po reprezentacji w y k rz y k n ą ł :  »YViell.i Mozar­
c ie !” a to dla piękności, która w tern dziele odzy wa 3ię 
wszędzie. Obsadzenie roi, iak powiada, było  bardzo 
dobre, wyiąwszy P apagenki im urzyna M onostafosa. 
—  Cyrulik chwalił się przed znaiomym, że Kupca F5.... 
k tóry  od miesiąca łóżka nie opuszcza ł ,  z tegoż łóżka 
podniósł. »Ja to mogę potwierdzić, r zek ł  jeden z obec­
nych, bo by łem  wczoraj na iego pogrzebie.”

Aby znać innych, potrzeba znać siebie samego. 
Znać bowiem innych, n ieiest to zgłębić ich charak te r ,  
ich namiętności,  ale potrzeba ieszcze umieć użyć i c h , 
i kierować niemi ku zamierzonemu celowi. Aiakże te­
go dokazać ieśli kto sam sobą kierować nie potrafi? —  
Aby być cnotliwym, potrzeba być rozsądnym, bo tyl-  r 
ko rozsądek wskazać nam może co iest z łem a co do­
brem , i iak zadosyć czynić w łożonym na nas obowiąz. 
k o m .—  Dla s tarych uszanowanie i sta teczność, dla 
średnich powagę i przyzwoitość, dla m łodych  skrom ­
ną wesołość i p rzy k ła d  dobrych obyczaiów okazywać 
należy, aby być poważanym i kochanym .—  Niekiedy 
trudn ie j  ie s tum iećkorzys taćzdnbre j  rady, niżsobie sa­
memu poradzić.—  Liczba niewdzięcznych iest zawsze 
mniejszą od d brodzie js tw , którebyśmy mogli w y ­
świadczyć.—  Kto nie iest pewnym siebie, naj.epiej 
niech m ilczy .—  Nie pragnęlibyśmy tak bardzo w ielu
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r z p . t t y ,  g d y b y ś m y  d o b r z e  z n a l i  to, czego  pragniemy. 
—  (Jm ysł oasz więcej p o d l e g a  l e n i s  w u ,  a n i ż e l i  ciało.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Babsk! K aro l  Oby: z G ą s k i ;  Cygan«wski Jan  Oby: z Rząsina; 

F ry c z e  K aro l  Oby: z K rakow a;  Gerchard  Willi: Kup: z F rank-  
fortu ;  Komierow ski Ant: Oby: z Berlina; Pęczkowski Jan  Obyw: 
* Leszcza; Szuber t  Adam Oby: z Potrzasków; T ręb ick i  Kazim: 
Jen :~M ajor  z P iekar ;  W a n d e r  Heur: Dok: z W rocławia.  (G . P .)

W  K an to rze  Loterj i  Chromeckicgo  w W arszaw ie  p rzy  ulicy 
P o d w ale  Nro 529, w którym pad ła  G L O I I K A  W l T C ń l l J ł -  
H iA  w 3ej klassie bieżącej L o te r j i ,  Rsr:  4 , 0 0 1 1 ,  na Nr 19,613, 
znajduią  się L O S Y  do nabycia ca łe  i częściowe do nastę­
pnych  klass; ciągnienie zaś 4tej klassy, p rzypada  4go L is to ­
pada  r. b.-— Chromecki.

Z nana  F a b ry k a  PA R A SO L I i N O W E G O  S R E ­
BRA, Pana Hofert ,  od wielu lat p rzy  Saskim dzie­
dzińcu sklep swój maiąca,  przeniosła  teuźe na 
K rak :-P rzedm : pod Nr 418 do domu Sommera , 

między pałacem Hr. Potockiego a Pocztą.
D W O R E K  do naięcia na miesięcy 6, od dnia 

W njyf l p g ip dzisiejszego do 1 M aja  n. s. r . 1848; Izb 3, Stajoia 
i W ozow nia ,  z meblami, za Rsr.  21 czyli Z łp .  140, 
p rzy  ulicy Powązkow skiej N r  21 B, wolny od h a ­

łasów pogrzebowych; wiadomość na gruncie  u O grodnika  J a ­
b łońsk iego ,  lub p rzy  ulicy Danielewiczowskiej N r  617,  u S tru -  
źa  Sebasty3na.

Dla braku miejsca, icst  do sprzedaoia  za mier­
n ą  c e n ę ,  d o  d n i a  3 0  b .  m . K L A C Z  k a s z t a n o w a t a ,  
bez żadnej odmiauy, l a t  4 r y  maiąca,  b a r d z o  uro ­
dziwa, pod wierzch nie złe iuż p rzez  Berejtera

uifeźdżona; widzieć ią można przy  ulicy Granicznej i T argo -  
w ? j ,  w narożnym domu pod N r  964;  a o cenie dowiedzieć się
pod Nr 748 przy  ulicy E lek tora lnej  na 2m p ią t r ze ,  nad C u ­
kiernią.

L O K A L  umeblowany, na Im  pią trze  od ulicy Miodowej,  
z ło io u y  z 2clj Pokoi i Alkowy, iest w każdym czasie do na­
jęcia miesięcznie lub na dłuższy czas ;—  tamże do sprzedania  
F O R T E P J A N  mahoniowy, używany lecz ieszcze dobry  g łos  
maiący,  za Rsr.  100. \& iadomosć przy  ulicy Podwal N r  497,
za kratami w korpusie ,  gdzie oszkiooe drzwi do sklepu p r o ­
wadzą.

W O Y I  P^d Nr 135 przy  ulicy Dunaj , do sprzedania  
pod korzystnemi warunkami.— O S O H J L  płci żeńskiej , 
życzącą sobie mieszkania ze stołem i przyzwoitemi w y ­
godami,może takowe znaleść przy pew nej Damie,wspól­

nie, a na żądanie może być i oddzielny pokój umeblowany i z pan- 
taljonem, za mlerue w ynagrodzen ie .—  Tamże są do zbycia M E ­
B L E  i 1ACA, mahoniowe; O brazy olejne;  Żyrandol;  Klogz*; 
Lampy; Świeczniki;  Samowar tom bakow y, i inne sprzęty .  W i a ­
domość przy  u l i c y ' ^ o r s k i e j  Nr 2183, u Struża.

Ś L E D Z IE  pół holenderskie w bary łkach ,  30 sztuk 
zaw ieraiące, wJ a k  naj lepszym gatunku, po zł. 6  g. 
20. sz tuka  g r .  8; S E R  Szw ajcarsko-L itew ski ,  na

t , . z ł * 1 g r * 5 * na f u , t y  P °  **• 1 g r * l ° ;  A R A KJa m a jk a  le L ok  w naturalnej dobroci, i Arak biały praw dziw y 
Eataw ja  w butełkfcch szampański< h9 po zł". 6; V ÓDK A fraucuz- 
k a  praw dziw a, butelka zł. 4; i A* INA w ęgierskie  po zniżonej ce ­
nie, sprzedają  się w handlu J  M,lew skiego pod Nr 166, na rogu 
ulicy Nownmiejskie j i Mi stow ej.

-  znacznej obsrernośri , ii st do w ydzier-aw ienia 
y. ' \ ■ ’ey ( g r o d o w e j  N ruS 49 ,  który składa  się' z zuacznej ilo­

ści Drzew owocowych, Inspektów, S z p a ra g a m i ,  K rzew ów  wił 
nych i t. d.; wiadomość u Właściciela. —  Tamże iest  znaczu 
ilość C E B U L I  do sprzedania.

Para K O N I ros łych ,  mas'ci siwej, są do sprze­
dania za  rubli  sr. sto; chęć kupna maiący, zg ło ­
si się do Hotelu Saskiego pod  Numer 8my stao- 
rji.

J  A  B  Ł  K .  A  T Y H O L S H I G ,
knadeszły do Handlu W i u i Korzeni E D W A R D A  STR EN - 
‘ G E R ,  p rzy  ulicy Bielańskiej i r ó g  Tłómackiego.

____
Onegdaj wieczorem po godzinie 5ej , idąc ulicą Kozią ,  prze* 

gmach Pocztow y, ulicą N owo-Senatorską ,  flisami okok R a tu ­
sza, ku Bankowi, następnie p rzez  plac Bankowy, ulicą R y ­
m a rsk ą  ku Lesznie, zgubione zostały 4 ry  C H U ST K I p łócien­
ne, kolorowe czerwone,  ieszcze nowe. Ł a s k a w y  Znalazca, 
raczy ie oddać do Rządcy  domu N r  666 p rzy  ulicy Leszno, 
za co o trzyma nagrodę. 

d S f t s  Z ® bardzo przystępną  cenę,  iest P Ł A S Z C Z  ciemno- 
/ U z i e l o n y ,  z czarnem fu t rem ,  K o łn ie rz  z najlepszego 

i i  Am erykańskiego Niedźwiadka, do sprzedania , w Skła-
 dzie Broni B ekker  et  R a u s z e r ,  naprzeciw Saskiego

placu Nr 390.

O N T W ł  CkK Holsztyńskie świeże, iia*Ł 
dejdą iu trze jszą  pocztą  do Handlu Jana  Rie-^ 
del, przy ulicy Nowo-Seuatorskiej Nro 4 7 7 |  
lit: B. I

gfca P rzy  ulicy Nalewki, są do sprzedania M E B L E  ma- 
“ jg ło  używane,  palisandrowe; PA N T A LJO N ; Ł Ó Ż K A  

1 ies ionowe, w najporządniejszym stanie; i M E B L I  
mniejszy garn i tu r  mahoniowy, w domu Poznera ,  u Seweryny
Moszyńskiej.

T rzy  SZA FY  sklepowe, w dobrym  stanie, mogące się p r z y ­
dać do Sklepu Norym bergsk iego ,  lub na inny iaki uży tek ,  są 
do sprzedania  za' pomieruą c e n ę ,  w domu Domiuikańskiem, 
p rzy  ulicy F re ta  pod Nr 251, u Hibscha Stolarza.

K O C Z  W iedeńsk ie j  F a b ry k i ,  z fordekiem, ma­
ło  używany, ale w dobrym bardzo stanie, zdalny
tak  do podróży takotez i w mieście do użycia,
iest do sprzedania; wiadomość p rzy  ulicy B ednar ­

skiej Nro 2688 lit: A, na lszem piątrze, na lewo.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czo ra j  w południe  7.
T E A  I R ROZM A I:.  Ju t ro ,  17ty  raz  M ałżeństw o z vozktizti,

l i t y  raz h o d e . t  dla hobiet.

( SPIIKEDAŻ /.

IcaPIWA BAWARSKIEGOsa!
Y I A  H I F L E ,  tj
TFT rozpocznie się W  S O B O T Ę ,  to iest:  dnia 30go b. sn.® 
1/ o godzinie  4 tej po południu ,  f |
I  W E  W S Z Y S T K IC H  L O K A L A C H  NASZYCH.

J  G  S C H A E F E R  e t  C O T I P  j
V  -'iT- -g- - m  -i - j-  -g- p

Ju t r o  w Handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej,  na Śnia­
danie : Sandacz z iajami, Szczupak z tru f lam i ,K arp  po k rólewsku,  
Lin duszony, Ok- ii, Karaś,  AA ęgórz  z sosem, Z upa rybna i ś l iw ­
kowa, Blnmki, N a le śn ik i .—  O biad :  Barszcz, Z -p a  g rzybow a,  
Sz tuka  mięsa, R ; by na potrą-, ę, Pieczyste.- Obiad postny.


